


INAUGURACJA ROKU AKADEMICKIEGO 1999/2000 
W OŚRODKU NAUKOWO-DYDAKTYCZNYM 
POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ W PŁOCKU 

W dniu 2 października 1999 roku odbyła się uroczysta 
inauguracja roku akademickiego 1999-2000 w Ośrodku Na-
ukowo-Dydaktycznym Politechniki Warszawskiej w Płocku. 

Licznie zgromadzeni goście, pracownicy i studenci 
Politechniki wysłuchali wystąpienia Prorektora Politech-
niki Warszawskiej ds. Ośrodka w Płocku prof. dr. hab. 
Janusza Zie l ińsk iego. Następnie o zamierzeniach 
władz Uczelni w nowym roku akademickim i o perspe-
ktywach rozwojowych Ośrodka Politechniki Warsza-
wskiej w Płocku mówił JM Rektor Politechniki Warsza-
wskiej prof. dr. hab. Jerzy Woźnicki. 

W imieniu władz regionalnych zabrał głos Przewodni-
czący Rady Mista Płocka Wojciech Hetkowski. W imieniu 
studentów przemawiał Przewodniczący Samorządu Stu-
denckiego Paweł Malinowski. Po immatrykulacji studen-
tów pierwszego roku i przekazaniu im sztandaru Uczelni 
odbyło się wręczenie różnych nagród i wyróżnień. 

Nagrody JM Rektora Politechniki Warszawskiej za 
działalność dydaktyczną otrzymali: prof. Lech Dwiliński, 
prof. Stefan Marciniak, prof. Tadeusz Obrębski, prof. 
Józef Stawicki, prof. Krzysztof Urbaniec, dr Irena Bie-

lecka, dr Witold Suchecki, dr Jerzy Wiejacha, mgr Han-
na Raczyńska, mgr Anna Ostrowska, natomiast nagro-
dy JM Rektory Politechniki Warszawskiej za działal-
ność naukową otrzymali: prof. Henryk Kalisz, prof. Le-
szek Wolski, dr Jerzy Bielanik, dr Jan Ircha, dr Dariusz 
Lodwig, dr Jerzy Wawszczak, mgr inż. Sławomir Pilar-
czyk, mgr inż. Sławomir Grabarczyk, Jerzy Piotrowski. 

Nagrodę I stopnia Prezesa Zarządu Polskiego Kon-
cernu Naftowego SA za najlepszą pracę badawczo-roz-
wojową wykonaną przez pracowników Wydziału Bu-
downictwa Mechaniki i Petrochemii Politechniki War-
szawskiej, otrzymał zespół w składzie: dr Krystyna Kar-
dasz, dr Ewa Kędzierska, mgr Maria Konopka, mgr 
Marzena Majzner, dr Roman Kempiński, dr Lech Wil-
kanowicz. Dwie równorzędne nagrody drugiego stopnia 
otrzymały zespoły: prof. Barbara Pacewska, dr Tade-
usz Żmijewski, mgr inż. Piotr Stefaniak, inż. Krystyna 
Gozdanek oraz prof. Andrzej Bukowski, dr Blandyna 
Osowiecka, mgr inż. Wojciech Polek, Robert Kołodziej-
ski. Nagrodę specjalną Prezesa Zarządu PKN otrzymał 
prof. Jacek Kubissa. 

XXXIII inauguracja roku akademickiego w Ośrodku Naukowo-Dydaktycznym Politechniki Warszawskiej w Płocku w dniu 2 października 1999 roku. 
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Dziesięciu studentów Wydziału Budownictwa Me-
chaniki i Petrochemii, których średnia ocen uzyskanych 
w roku akademickim 1998/1999 wyniosła od 4,96 do 
4,73 zostało wyróżnionych listami gratulacyjnymi Dzie-
kana Wydziału. Czworo studentów Kolegium Nauk 
Ekonomicznych i Społecznych ze średnią ocen od 4,79 
do 4,54 zostało wyróżnionych listami gratulacyjnymi 
Dyrektora Kolegium. 

Prezes Zarządu Polskiego Koncernu Naftowego SA 
wręczył nagrodę za najlepsze prace dyplomowe o pro-
blematyce związanej z działalnością koncernu czworgu 

absolwentów i ponadto wyróżnił trzy absolwentki Wy-
działu Budownictwa, Mechaniki i Petrochemii. 

Dyrektor Wytwórni Klejów i Zapraw Budowlanych AT-
LAS wręczył decyzje o stypendiach pieniężnych trzem 
najlepszym studentom piątego roku budownictwa. 

Po tym JM Rektor Politechniki Warszawskiej prof. dr 
hab. Jerzy Wożnicki otworzył rok akademicki 1999/2000. 

Wykład inauguracyjny n.t. "Rola chrześcijańskiej my-
śli filozoficznej i teologicznej w procesie rodzenia sie 
nauki nowożytnej" wygłosił JE Biskup Płocki ks. prof. 
dr hab. Stanisław Wielgus 

Wystąpienie Prorektora Politechniki Warszawskiej 
ds. Ośrodka Naukowo-Dydaktycznego w Płocku prof. nzw. dr. hab. Janusza Zielińskiego 

Magnificencjo Rektorze, 
Dostojni Goście i Drodzy Studenci! 

Rozpoczynamy nową kadencję władz akademickich 
Politechniki Warszawskiej. Jest to już XXXIII inaugura-
cja roku akademickiego w Ośrodku Naukowo-Dydakty-
cznym Politechniki Warszawskiej w Płocku. 

Przemówienie inauguracyjne, zgodnie z programem 
wygłosi JM Rektor. Ja natomiast tradycyjnie przedsta-
wię informację o ważnych i aktualnych sprawach zwią-
zanych z Ośrodkiem PW w Płocku. 

Dzisiejsza uroczystość odbywa się w ostatnim roku 
mijającego tysiąclecia i jednocześnie w pierwszym roku 
nowej kadencji władz uczelni. Kadencja ta rozpoczyna 
okres rozwoju uczelni w różnych dziedzinach. 

Pod k ie runk iem JM Rek to ra PW prof. Jerzego 
Wożnickiego, w poprzedniej kadencji kontynuowany był 
proces transformacji uczelni. Stworzyło to podstawę do 
podjęcia działań o charakterze rozwojowym. Rozwój 
ten dotyczy również Ośrodka Naukowo-Dydaktycznego 
PW w Płocku. 

Z wdzięcznością przyjęliśmy stanowisko JM Rekto-
ra, a także przyjęcie przez Senat PW strategicznej 
uchwały z dnia 25 lutego 1998 r., w której Senat ogła-
sza swoją intencję wspierania rozwoju potencjału ka-
drowego oraz bazy mater ia lnej dydaktyk i i badań 
Ośrodka, stanowiącego Kampus Płocki Politechniki 
Warszawskiej , zgodnie z akceptowaną przez wszy-
stkich zasadą, iż OND w Płocku jest integralną częścią 
Politechniki Warszawskiej i taką pozostanie. Leży to 
bowiem w interesie i studentów i profesorów i społe-
czności lokalnej. Młodzież tutaj studiująca otrzymuje 
dyplom renomowanej uczelni, dyplom uznawany na ca-
łym świecie. Politechnika Warszawska gwarantuje swo-
im absolwentom równorzędny start w życie zawodowe 
z absolwentami wielu znaczących uczelni europejskich 
i amerykańskich. Dlatego też rozwój płockiej części 
Politechniki Warszawskiej jako szkoły akademickiej o 
utrwalonej pozycji międzynarodowej, rozszerzy dotych-
czasowe możliwości zaspakajania ambicji edukacyj-
nych młodzieży i stworzy warunki do realizacji nie-
zbdnej w dzis iejszych czasach "przedsiębiorczości 
edukacyjnej". Kampus Płocki jest i będzie uczestnikiem 
procesów transformacji Politechniki Warszawskiej we 

wszystkich programach, jak np.: restrukturyzacyjnych i 
inwestycyjnych. 

W obecnej kadencji stawiamy sobie trudne i ambitne 
do realizacji cele, odpowiadające zamierzeniom władz 
uczelni w aspekcie rozwoju Politechniki Warszawskiej 
oraz zawarte w cytowanej uchwale programowej na te-
mat rozwoju Ośrodka w Płocku. 

Zgodnie z treścią tej uchwały Płocki Ośrodek ma 
zmierzać do przekształcenia się w Płocką Szkołę PW. 
Te działania będą prowadzone dla potrzeb Płocka i je-
go regionu, w ścisłej współpracy z władzami i przemy-
słem lokalnym, w tym - mamy nadzieję - z Polskim Kon-
cernem Naftowym. 

Zamierzamy w przyszłości powiększyć liczbę płockich 
wydziałów, wprowadzić elastyczny system studiów dwu-
stopniowych, rozszerzyć dotychczasowe formy kształce-
nia ustawicznego w postaci studiów podyplomowych, kur-
sów itp., utworzyć centra badawcze na wzór istniejących 
w uczelni macierzystej, stopniowo rozbudowywać i uno-
wocześniać zaplecze materialne i lokalowe tak, żeby za-
pewnić warunki do godnego kształcenia rosnącej z roku 
na rok rzeszy studentów (m.in. dotyczy to budynku au-
dytoriów i ośrodka informacji naukowo-technicznej - plan-
sze wystawione w hallu). 

W okresie minionej kadencji władz akademickich pod-
jęliśmy szereg działań, które w znaczący sposób wspie-
rane były finansowo przez uczelnię z Funduszu Rozwoju 
Ucze ln i . M . in . u r u c h o m i o n e z o s t a ł y z d n i e m 1 
października 1998 r. studia II-go stopnia magisterskie 
dzienne i zaoczne o kierunku ekonomia (również współ-
finansowane przez Miasto i ówczesną Petrochemię, za 
co bardzo dziękuję) i rozbudowano bazę dydaktyczną o 
nowe laboratoria, np.: komputerowe oraz rozpoczynają 
działalność od nowego roku akademickiego studia pody-
plomowe w zakresie zarządzania finansami i marketingu 
oraz rzeczoznawstwa pojazdów i maszyn. 

W Ośrodku chcemy utrzymać wszystko, co stanowi 
dorobek poprzednich dwóch kadencji w tym przede wszy-
stkim zainicjowane i utrwalone procesy rozwojowe, kul-
tywowanie tradycji mających znaczenie dla społeczności 
akademickiej w Płocku oraz prace nad perspektywiczny-
mi kierunkami rozwoju Kampusu płockiego. Większość z 
tych dokonań jest zasługą prof. J. Kubissy, który kierował 
Ośrodkiem w Płocku w minionych dwóch kadencjach, za 
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co składam tutaj wyrazy podziękowania. 
Szczególną uwagę musimy zwrócić na rozwój kadry 

akademickiej, a zwłaszcza zwiększyć udział samodziel-
nych pracowników nauki, co nie ukrywam jest naszą 
nie najmocniejszą stroną. Liczymy tutaj na dalszą po-
moc władz uczelni. Konieczna jest współpraca władz 
Politechniki z władzami miasta i regionu, miejscowymi 
przedsiębiorstwami, w tym z Polskim Koncernem Na-
ftowym, wymagająca wsparcia finansowego ze strony 
władz lokalnych. 

Ośrodek Płocki bezpośrednio badź przez swoich 
pracowników i studentów - od początku swego istnienia 
- jest zaangażowany w rozwiązywanie istotnych proble-
mów Płocka i regionu. Stał się ważną placówką edu-
kacyjną akademickiego szkolnictwa wyższego, a także 
regionalnym centrum naukowo-technicznym. Zintegro-
wał się z organizmem miasta Płocka i stanowi jego sta-
ły, ważny element. 

Od kilku lat wzrasta systematycznie liczba studen-
tów. Aktualnie w Kampusie Płockim kształci się ich oko-
ło 3,5 tys., w tym zdecydowana większość na studiach 
dziennych. Wypromowaliśmy dotychczas około 4500 
absolwentów z kierunków: budownictwo, mechanika i 
budowa maszyn, technologia chemiczna i inżynieria 
środowiska, zaś w roku 1998 pierwszych 166 absol-
wentów z tytułem licencjata na kierunku ekonomia, z 
których większość podjęła studia magisterskie. Absol-
wenci naszego Ośrodka stanowią większą część zatru-
dnionej w regionie płockim kadry technicznej z wy-
ższym wykształceniem oraz pełnią poważne funkcje w 
wielu przedsiębiorstwach, w różnych instytucjach, w 
jednostkach administracji państwowej i samorządowej, 
a także prowadzą własne firmy bądź przedstawiciel-
stwa firm zagranicznych. Niektórzy z naszych absol-
wentów są pracownikami naukowymi pracującymi w 
kraju i zagranicą. 

W sposób ciągły wprowadzamy zmiany programowe 
na naszych kierunkach studiów oraz różne zmiany 
organizacyjne. Porozumienie podpisane z Petroche-
mią, kontynuowane przez Polski Koncern Naftowy, za 
co bardzo dziękuję, na temat działań zmierzających do 
lepszego przygotowania naszych absolwentów do 
ewentualnej pracy w Koncernie jest realizowane z obo-
pólną korzyścią. Niektóre firmy, jak np.: Firma Atlas, 
znany producent materiałów budowlanych, funduje na-
szym studentom stypendia. 

Rozwijamy działalność naukową. W ostatnich pięciu 
latach 11 pracowników Ośrodka uzyskało stopień do-
ktora, a kolejnych 11 przewodów doktorskich jest 
otwartych. Prowadzimy współpracę naukową i dydakty-
czną z wieloma ośrodkami w kraju i zagranicą. Bierze-
my udział w programach międzynarodowych Coperni-
cus i Sokrates. Uczestniczyliśmy w trzyletnim progra-
mie Tempus koordynowanym przez nas. Pracownicy 
nasi są członkami wielu renomowanych stowarzyszeń 
naukowych krajowych i zagranicznych. 

Prowadzimy remonty naszych obiektów, które po 30-
letniej eksploatacji wymagają ciągłych i pilnych napraw. 
Gromadzone środki umożliwiają jedynie zaspokajanie 
bieżących i najpilniejszych potrzeb w tym zakresie. 

Kończąc chcę wyrazić nadzieję, że do realizacji przed-
stawionego planu rozwoju OND PW w Płocku przyłączą 
się wszyscy, którym leży na sercu rozwój akademickości 
miasta, tak istotny w nowej rzeczywistości administracyj-
nej regionu. Trzeba, abyśmy ten program wspólnie reali-
zowali. Sądzę, że współdziałanie Uczelni z Miastem i re-
gionem a także przedsiębiorstwami, w tym zwłaszcza Pol-
skim Koncernem Naftowym będzie równie produktywne 
z tego punktu widzenia jak dotychczas. 

Pragnę serdecznie podziękować wszystkim tym, 
którzy nam pomagali i pomagają w naszych działaniach 
na rzecz wspólnego dobra. 

Wystąpienie inauguracyjne rektora Politechniki Warszawskiej 
prof. dr. hab. Jerzego Woźnickiego 

Drodzy Studenci, 
Szanowni Państwo, 

W bogatej tradycji uroczystości akademickich inau-
guracja nowego roku to święto wyjątkowe. Jednoczy 
ono wszystkich członków społeczności akademickiej, a 
w szczególności studentów i ich nauczycieli. Ale jest 
to też moment skłaniający do refleksji: zastanawiamy 
się nad przebytą drogą i dokonujemy oceny podejmo-
wanych działań, po to by móc trafniej określać plany i 
konkretyzować zadania na przyszłość. 

Podsumowaniu tego co szkoły wyższe osiągnęły w 
ostatnich latach obecna inauguracja roku akademickie-
go 1999/2000 sprzyja szczególnie, bowiem właśnie do-
biegła końca trzyletnia kadencja władz akademickich 
działających w latach 1996-1999. Jednocześnie to do-
bry moment na określanie zamierzeń na przyszłość. 

Uczelnie akademicke wypełniają swą misję eduka-
cyjną i naukową poprzez szerzenie i poszerzanie wie-

dzy. Kształcąc i prowadząc działalność badawczą 
szkoły wyższe działają w zmieniającym się otoczeniu. 
Świadome swej tradycji nie powinny czynić z tego je-
dynej wytycznej dla swego działania, ale też nie mogą 
abstrahować od tych zmian. Przeciwnie, zmieniając się 
- jak tego wymaga postęp, który ma charakter obiektyw-
ny - uczelnie w procesie ewolucyjnych zmian powinny 
nieustannie dążyć do doskonałości, możliwej do osiąg-
nięcia w istniejących warunkach. Mamy poczucie, że 
szkoły wyższe próbują to czynić oczekując ze strony 
władz państwowych partnerstwa w rozwiązywaniu pro-
blemów, z którymi się borykają. 

Od prawie 10 lat działamy w nowych warunkach 
prawnych wynikających z ustawy z 1990 roku, w wa-
runkach zapewniających szkołom wyższym autonomię, 
a społeczności akademickiej gwarantujących samo-
rządność. Ten akt prawny dobrze służył szkolnictwu 
wyższemu w naszym kraju. Od kilku lat czekamy jed-
nak na nową ustawę. W uchwale przyjętej w dniu 4 
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września br. Prezydium Konferencji Rektorów Akademic-
kich Szkół Polskich postuluje "wprowadzenie zasadni-
czych zmian w odniesieniu do modelu uczelni publicznych 
i zasad działania niepublicznych szkół wyższych, a także 
zasad finansowania i regulowania systemu szkolnictwa 
wyższego". Doświadczenia nasze wskazują, że uczelnie 
publiczne powinny mieć poszerzone możliwości uzyski-
wania dodatkowych przychodów ze źródeł pozabudżeto-
wych. Aby to było możliwe, konstytucyjną zasadą auto-
nomii uczelni publicznych powinna być objęta nie tylko 
sfera akademicka, ale i obszar gospodarki mieniem, fi-
nansów i zarządzania, a także organizacja szkół wy-
ższych oraz w większym stopniu polityka kadrowa i pła-
cowa. Uczelnie powinny mieć prawo do bardziej samo-
dzielnego określania zadań, zatrudnienia i zasad wyna-
gradzania. Oznacza to, że statuty uczelni powinny w 
większym stopniu stać się źródłem prawa w szkolnictwie 
wyższym, a nowa ustawa powinna być znacznie krótsza 
od obecnej i inaczej skonstruowana. 

Nowe regulacje, które przyniosła ustawa z 1990 ro-
ku, szkoły wyższe w ogólności potrafiły we właściwy 
sposób wykorzystać z myślą o rozwoju kształcenia na 
poziomie wyższzym. Aby to było możliwe uczelnie pro-
wadziły jednocześnie zaawansowane działania restru-
kturyzacyjne, redukowały zatrudnienie, optymalizowały 
wydatki, podejmowały niekiedy bolesne decyzje stru-
kturalne i kadrowe. I czyniły to wszystko nie mając i nie 
poszukując wsparcia w postaci specjalnych dedykowa-
nych rządowych programów osłonowych lub funduszy 
pomocowych. Kierując się interesem Państwa, nie pró-
bowały - jak to czynią niektórzy, handlować z władzami 
będącej na dorobku młodej III Rzeczypospolitej według 
zasady, że reformy Rząd musi sobie "kupować". Dla-
tego dziś po tych trudnych latach, dokonując bilansu 
dokonań dziesięciolecia III Rzeczypospolitej, możemy 
powiedzieć: nie obciążając budżetu Państwa kosztami 
swoich przeobrażeń i reform, szkolnictwo wyższe po-
trafiło wysiłkiem społeczności akademickich pozosta-
wać zdrowym ekonomicznie i niezadłużonym sektorem 
sfery budżetowej. Dziś jednak, w wyniku wzrostu zadań 
i wyzwań związanych z jakością kształcenia, napotyka 
ono na poważne i narastające trudności, o których re-
ktorzy informują władze państwowe i opinię publiczną. 

Zwracając się w imieniu rektorów - członków Kon-
ferencji Rektorów Akademickich Szkół Polskich do Pre-
miera Jerzego Buzka na zebraniu plenarnym rektorów 
w dniu 20 kwietnia 1998 r. mówiłem między innymi: 

"Nie jest naszą rzeczą rozstrzygać o tym, jaki w ko-
lejnych latach procent udziału szkolnictwa wyższego w 
PKB oparty będzie na finansowaniu budżetowym. Ale 
mamy prawo wskazywać na związane z tym potrzeby 
wynikające z postulatu cywilizacyjnego rozwoju kraju. 
Mamy obowiązek ujawniać zagrożenia związane z de-
gradacją bazy materialnej kształcenia w szkolnictwie 
wyższym. Mamy także prawo domagać się takich 
zmian w samym sposobie konstruowania budżetu 
szkolnictwa wyższego, aby opinia publiczna nie była 
wprowadzana w błąd. 

Mamy prawo oczekiwać zastąpienia etatystycznej 
formuły kosztowej projektowania budżetu formułą za-

daniową, tak aby Parlament uchwalając budżet Pań-
stwa wiedział, że założony i przyjęty poziom finanso-
wania szkół wyższych ze środków publicznych, umo-
żliwi rekrutowanie i kształcenie jedynie konkretnie okre-
ślonej, przeliczeniowej liczby studentów. Oznacza to 
postulat odejścia w szkolnictwie wyższym od anachro-
nicznego pojęcia etatu kalkulacyjnego i zastąpienie go 
nowym pojęciem kalkulacyjnego miejsca na studiach 
obsadzonego przez studenta, na kształcenie którego 
przeznacza się określone środki kalkulacyjne corocznie 
waloryzowane w celu utrzymywania realnego wymiaru 
uśrednionej ceny jednostkowej w publicznym szkolnic-
twie wyższym". 

I dalej: 
"Jeśli miałoby się okazać przy takim podejściu, że 

ze względu na ograniczenia budżetu Państwa, liczba 
studentów w naszym kraju nie odpowiadałaby wyzwa-
niom cywilizacyjnym, przed jakimi stoi Polska na progu 
wieku, to oczekujemy determinacji Rządu we wprowa-
dzaniu nowych rozwiązań systemowych, które otworzą 
samym obywatelom drogę do zaspokajania ich aspira-
cji edukacyjnych, poprzez ich osobisty współudział w 
finansowaniu kosztów ich wykształcenia - także w ra-
mach studiów dziennych w publicznych szkołach wy-
ższych. Oznaczałoby to postulat nadania zasadzie 
współpłatności za studia, zasadzie od lat de facto sto-
sowanej w szkolnictwie wyższym w Polsce, właści-
wszych form realizacji, dla zapewnienia większego do-
stępu do lepszej jakości wykształcenia wyższego i wy-
równywania szansedukacyjnych". 

Sądzę, że warto powracać do tych stwierdzeń, jak-
kolwiek nie można nie dostrzegać wysiłków Rządu po-
dejmowanych dla rozwiązywania przedstawionych pro-
blemów. Godne odnotowania w tym kontekście jest na 
przykład wprowadzenie w budżecie 1999 roku podwo-
jenia nakładów na inwestycje w szkolnictwie wyższym. 

Szanowni Państwo, 

Spoglądając wstecz na naszą Uczelnię możemy po-
wiedzieć, że Politechnika Warszawska w latach 90. tak-
że dokonała ogromnego wysiłku na rzecz niezbędnych 
zmian w swym działaniu. 

Proces ewolucji jej sposobu działania był prowadzo-
ny z uwzględnieniem pewnych podstawowych założeń 
metodologicznych. Te założenia to przede wszystkim 
społeczny charakter tego procesu, udział społeczności 
akademickiej w projektowaniu posunięć i w podejmo-
waniu decyzji o ich realizacji. Uczelnia bowiem to nie 
tylko instytucja, ale przede wszystkim wspólnota aka-
demicka. Przedsięwzięciom podejmowanym w intere-
sie instytucjonalnym muszą zatem towarzyszyć posu-
nięcia czynione w trosce o zachowanie tej wspólnoty, 
jako wiodącej wartości w życiu Uczelni. Pamiętać przy 
tym należy, że społeczność akademicka obejmuje 
wszystkich pracowników i studentów. Oznacza to za-
sadę nadrzędności organów akademickich, reprezen-
tatywnych dla całej społeczności akademickiej, nad 
wszelkimi organami i gremiami reprezentującymi inte-
resy grupowe. 
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Samorządność związkowa i studencka powinny mieć 
swój udział w samorządności akademickiej całej Uczelni. 

Bardzo istotne jest, aby działania, które są prowadzone 
w Uczelni przez Rektora i Senat były przewidywalne, żeby 
tworzyły pewien ciąg zdarzeń zapowiedzianych i wyka-
zujących się pewną wewnętrzną logiką. Chodzi o to, żeby 
proces prowadzonej ewolucji miał cechy dojrzałości i był 
zrozumiały dla społeczności akademickiej. 

Dokonujemy dziś bilansu dokonań naszej Uczelni w 
jej staraniach na rzecz tworzenia solidnych fundamen-
tów polityki prorozwojowej. Zapoczątkowany w kadencji 
1990-1993 proces decentralizacji, realizowany z posza-
nowaniem zasady integralności Uczelni, został w ostat-
niej kadencji doprowadzony do końca, łącznie z wpro-
wadzeniem i konsekwentnym stosowaniem zobiektywi-
zowanych zasad obiegu pieniądza w Uczelni. Określo-
ne zostały i są egzekwowane twarde, ale jednoznaczne 
i równe dla wszystkich jednostek zasady dyscypliny bu-
dżetowej. W ostatniej trzyletniej kadencji Politechnika 
Warszawska dokonała redukcji zatrudnienia o około 
700 osób. Pozwoliło to na utrzymywanie w kolejnych 
latach dodatniego wyniku f inansowego Politechniki 
Warszawskiej, pomimo znaczących inwestycji prowa-
dzonych przy zdecydowanie większościowym zaanga-
żowaniu środków własnych Uczelni, liczonych w dzie-
siątki milionów złotych w okresie ostatnich dwóch lat. 

Trzeba podkreślić: nasza polityka była taka, ponieważ 
uważamy, że właściwa w ujęciu rzeczowym struktura bu-
dżetu i pewien poziom nadwyżki finansowej w szkole wy-
ższej są niezbędne, stanowią o jej możliwościach samo-
dzielnego określania strategii rozwojowej. Deficyt staje się 
źródłem pesymizmu w uczelni, co zapoczątkowuje nega-
tywny proces demotywacji kadry. Ponadto, ujemny wynik 
finansowy źle wpływa na pozycję szkoły wyższej, także 
na rzeczywisty zahres jej autonomii. Musi ona bowiem 
czerpać swoją aktualną siłę nie tylko z własnej tradycji, 
swojego dorobku i wkładu w rozwój kultury, ale także ze 
swej pozycji ekonomicznej. 

Sądzę, że Politechnika Warszawska ma dziś prawo 
do uzasadnionego poczucia satysfakcji. Nasza Uczel-
nia ma dziś efektywny system finansowy gwarantujący 
uzyskiwanie nadwyżki finansowej, swój oryginalny sy-
stem badań własnych, który umożliwia koncentrowanie 
integrujących się zespołów z różnych wydziałów w ra-
mach prowadzonpch wspólnie prac, także o charakterze 
interdyscyplinarnym. Osiągnęliśmy znaczący postęp w 
unowocześnieniu i standaryzacji studiów przy uwzględ-
nieniu europejskiej normy ECTB. Proces zaangażowania 
się wielu wydziałów we wdrażanie elastycznego systemu 
studiów trzystopniowych zasługuje na wielkie uznanie. Po 
ponad 20-letniej przerwie w okresie ostatnich trzech lat, 
zrealizowaliśmy kilka poważnych inwestycji a w tym za-
kończone zostały m.in.: remont kapitalny Domu Studenc-
kiego Riviera, wielokondygnacyjna nadbudowa części 
Gmachu Głównego na potrzeby Biblioteki Głównej, oraz 
nowy Gmach Inżynierii Materiałowej. 

Dobra jest pozycja zewnętrzna Uczelni oraz jej współ-
praca z innymi instytucjami, zarówno naukowymi i aka-
demickimi, jak i z dużymi korporacjatni gospodarczymi. 

Nasze działania na rzecz rozwoju Uczelni nie omi-

jają kampusu płockiego. Po tym jak Senat przyjął w 
dniu 25 lutego 1998 roku dokument poświęcony stra-
tegii rozwoju Ośrodka Naukowo-Dydaktycznego Polite-
chniki Warszawskiej w Płocku, pierwsze zawarte tam 
projekty weszły w początkową fazę realizacji. Trzeba 
jednak przypomnieć w tym miejscu, że złożona przeze 
mnie jako Rektora deklaracja dotyczyła współfinanso-
wania przedsięwzięć rozwojowych naszego ośrodka w 
Płocku. Partnerstwo wyrażające się konkretnymi zobo-
wiązaniami do udziału w finansowaniu naszych proje-
któw deklarowały przed rokiem władze miejskie Płocka 
oraz władze ówczesnego województwa płockiego. Ze 
strony Płockiej Petrochemii także formułowane były 
określone zapewnienia w tym zakresie. 

Chciałbym podkreślić, że po serii spotkań które od-
były się w Płocku z udziałem Rektora i Przewodniczą-
cych kilku Senackich Komisji zarysowaliśmy możliwy 
do realizacji program działań na rzecz rozwoju Ośrodka 
Naukowo-Dydaktycznego w Płocku. Stwierdziliśmy, że 
po okresie 30 lat rozwoju Ośrodka nadchodzi czas żeby 
przekształcić ten Ośrodek w Płocką Szkołę Politechniki 
Warszawskiej. Musimy tylko dobrze zastanowić się nad 
nazwą, pod słowami które towarzyszyłyby tym dwóm 
pierwszym w nowej nazwie. Możemy rozważać różne 
propozycje, ale powinna to być nazwa inspirująca szko-
łę do dalszego rozwoju. Politechnika Warszawska ma 
tożsamość Uczelni wielokampusowej. Mamy doświad-
czenie w prowadzeniu uczelni o takim charakterze. Są-
dzę więc, że możemy nawiązywać do znanych w świe-
cie rozwiązań tego rodzaju. Zauważmy, Pennsylvania 
State University - ogromny uniwersytet amerykański -
ma kilkanaście kampusów odległych od siebie nawet 
o kilkaset kilometrów. My także myślimy o tym, żeby 
pewna liczba instytucji lub jednostek organizacyjnych, 
dla których wspólną roboczą nazwą mogłaby być grupa 
Politechniki Warszawskiej, obejmowała w przyszłości 
także inne instytucje w obszarze województwa mazo-
wieckiego. Mamy nadzieję, że pod naszym patronatem 
powstanie kolejna - Wyższa Szkoła Zawodowa w Cie-
chanowie. 

Podsumowując - potencjał, tradycja, rozpoznawalność 
dyplomów, siła dorobku, znaczenie w życiu publicznym, 
ogólne możliwości ekonomiczne - wszystko to są prze-
słanki na rzecz tego, żeby Politechnika Warszawska sze-
roko pojmowała swoją misję i społeczną rolę nie ograni-
czając się jedynie do Warszawy, ale dostrzegając potrze-
by w zakresie kształcenia w całym regionie mazowieckim. 
Dlatego nawiązaliśmy aktywną współpracę nie tylko z 
Prezydentem Warszawy ale i z Wojewodą Mazowieckim. 
Podpisane z nim przed inauguracją roku ahademickiego 
1999/2000 porozumienie przewiduje wspólne działania 
na rzecz inicjatyw edukacyjnych w województwie mazo-
wieckim. Inicjatywy te powinny odwoływać się do naszych 
doświadczeń płockich. 

Politechnika Warszawska przywiązana do swojej misji 
akademickiej i wierna swej tradycji pozostaje zatem 
aktywnie obecna zarówno w m.st. Warszawie jak i w wo-
jewództwie mazowieckim jako instytucja życia publiczne-
go przedstawiająca i realizująca inicjatywy adresowane 
do społeczności lokalnych we współpracy z Wojewodą 
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Mazowieck im i Prezydentem Warszawy, z którymi 
Uczelnia podpisała porozumienia o współdziałaniu na 
rzecz rozwoju akademickości naszego województwa i 
naszego miasta. Wyrażam podziękowanie Panu Woje-
wodzie i Panu Prezydentowi za tę współpracę. 

Niezależnie od warunków politycznych nasza Uczel-
nia zawsze odgrywała znaczącą rolę w życiu publicz-
nym. Aktywny udział l icznych członków społeczności 
akademickiej w ważnych, odnotowanych w historii wy-
darzeniach poczynając od 1905 roku - w walce najpierw 
0 polskość, potem o niepodległość, wreszcie o wolność 
1 prawa człowieka - wszystko to uzupełnia nasz dorobek 
naukowy i osiągnięcia w zakresie kształcenia akade-
mickiego, współtworząc wizerunek publiczny Uczelni. 
Ukształtowało to szczególnego rodzaju własną tradycję 
i ducha Politechniki Warszawskiej. Jesteśmy z tego 
dumni i są z tego dumni nasi absolwenci. Dlatego 
wspierają swoją Alma Mater nawet po latach. 

Uczelnia nasza musi się rozwijać, ale to nie ozna-
cza, że pragniemy eksplozji rekrutacyjnej. Nie zamie-
rzamy rywalizować w tym zakresie ze szkołami wyższy-
mi, które z roku na rok na niektórych wydziałach po-
dwajają liczbę rekrutowanych studentów, często drogą 
nie kontrolowanego zwiększania udziału studiów za-
ocznych. Świat dzisiaj potrzebuje inżynierów coraz le-
piej wykształconych, ponieważ następują gwałtowne 

zmaiany w organizacji i technologiach produkcji. Rola 
wytwórczości w gospodarce zmniejsza się. Rośnie zna-
czenie usług. Świat się globalizuje. Takie trendy nie oz-
naczają, że nasza Uczelnia nie znajduje perspektyw dla 
rozwoju kształcenia inżynierów. Przeciwnie - nowa sy-
tuacja stawiając nowe wyzwania otwiera nowe szanse. 
Musimy dostrzegać jednak zachodzące procesy rein-
tegracji inżynierii i reagować na rosnące potrzeby w za-
kresie kształcenia interdyscyplinarnego oraz wprowa-
dzania nowych nietechnicznych kierunków studiów. 

Drodzy Studenci, 

Dzisiaj stajecie w obliczu swojej szansy edukacyjnej 
jako studenci I roku i za sprawą immatrykulacji zosta-
niecie włączeni do społeczności akademickiej. 

Pozdrawiamy Was nasi najmłodsi koledzy. Inaugura-
cja nowego roku ahademickiego to dla Was pierwsze ta-
kie przeżycie. Życzymy abyście pozostali z nami aż do 
dyplomu. Rozwiązujmy razem problemy Uczelni. Niechaj 
nasza wspólnota akademicka doskonali Wasze charakte-
ry, niech studia rozwijają Waszą osobowość. Dzielcie z 
nami smutki i radości pamiętając, że czas studiowrania 
pozostawia najlepsze wspomnienia na całe życie. 

Dziękuję bardzo za uwagę. 

Bp STANISŁAW WIELGUS 

ROLA CHRZEŚCIJAŃSKIEJ MYŚLI FILOZOFICZNEJ 
I TEOLOGICZNEJ W PROCESIE RODZENIA SIĘ 

NAUKI NOWOŻYTNEJ 
Zbl iżamy się do końca drugiego tysiąclecia ery 

chrześcijańskiej. Ten fakt skłania do szczególnego za-
myślenia się nad rolą chrześcijaństwa w historii ludz-
kości . Bez żadnej wątp l iwośc i była ona doniosła. 
Chrześcijaństwo wywarło wielki wpływ na różne dzie-
dziny kultury europejskiej, a pośrednio oddziałało także 
na kultury innych narodów. 

W niniejszym wystąpieniu chciałbym się skupić na 
roli chrystianizmu, a ściśle chrześcijańskiej teologii oraz 
odwołującej się do chrystianizmu filozofii średniowiecz-
nej, jaką odegrały one w procesie rodzenia się w Eu-
ropie nowożytnej nauki o charakterze przyrodniczo-
matematycznym, której o lbrzymi wpływ na kształt 
współczesnej ludzkiej cywilizacji jest bezdyskusyjny. 

Poruszenie tego właśnie zagadnienia wydaje się 
być szczególnie ważne w chwili, gdy chrześcijaństwo 
dokonuje swojego rodzaju bilansu, czy też rachunku 
sumienia, w związku ze zbliżającym się Jubileuszem 
dwóch tysięcy lat swego istnienia, gdyż poczynając od 
renesansu, przez oświecenie, a na współczesności 
kończąc, narosło wiele mitów przedstawiających Ko-

ściół katolicki jako swojego rodzaju przeszkodę na dro-
dze ludzkości do postępu naukowego i w ogóle cywi-
lizacyjnego. 

Temat jest wielki, najeżony przy tym najróżniejszymi 
trudnościami i niejasnościami. Mam świadomość, że w 
prezentowanym, obliczonym na kilkanaście minut wy-
stąpieniu, mogę go zaledwie dotknąć, by wyakcento-
wać to, co w moim, być może subiektywnym, przeko-
naniu, jest w nim godne uwagi. 

Współczesny człowiek, który przyzwyczaił się do 
obecności nauki w swoim życiu i do niezliczonych jej 
aplikacji technologicznych, często sobie nie uświada-
mia, że to, co rozumie przez nowożytną naukę, jest cał-
kowicie unikalnym rysem naszej tylko, europejskiej cy-
wilizacji. Nic bowiem podobnego do niej nie spotkamy 
w żadnej z minionych, wielkich czy małych, cywilizacji. 

Oczywiście, napotkamy w nich wysoko rozwinięte 
struktury społeczne, wielkie państwa, ludzi o bardzo 
wysokiej kulturze, wielką biegłość rzemieślniczą, wspa-
niałe dzieła z zakresu architektury, metalurgii, ceramiki, 
a także filozofii, literatury, medycyny, astronomii, ma-
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